PARYŻ, 30.6. — Opinia franci- 
- ska "została zaskoczona: nagłetn 
SĘ postanowieniem odroczenia konfe- 
- rencji rozbrojeniowe» odroczenia, 


" mogącego również oznaczać jei 
$ pogrzebanie. 
"Otóż. jak twierdza - zasadniczy 


aoma ak naisamprzód w 
-na EDR i 


| w AR 82 an 
nia sie obecnie w formie zrozumie 
nia. 
AE E- * niebezpieczeństwa rozbrojenia 
"> uarodów usposobionych pokojowo. 
- Ostatecznie w miarodajnych ko 
łach ang'elskich zaczyna przewa- 
kt widzenia Churchitia. że 
francuska jest badź co bądź 


8 lepera gwanicoi pokoji > 


iż toć samo ro 
ca SBS ; 
na Polskę, > 


Ą Z ha mieńa, 


to zwrot. jaki się wora ć miał 
ik: ostatnich tygodni w łonie 
ch sfer angielskich j 
eame tta dalsze po 


ekle ( pe 


iwysoczyli z niego dwie 


ie Kat dia ich 


dbiższych kich urząd 
zydu dia długoterminowego skla- 
Bran bawełny. Budynek ten'0 
ozmiarach 248 mtr. długości i. 34 
(U nii i wzniesiony: morie 


-ną Brianda, 
riota, 
; uwielbienie. 
stęp do = 


$ popularny swego czasu kom k F 


alito, że dzi ecko zabi. 


chorego. 


ski. rozpoczyna budowę maga- 


'cją rezolucyj,' 
O RE stron krału. 

+ Wczoraj do. południa zarejestro- 
wano : :4385 


- DZIŚ cena n-ru Z dodatkiem , „Moja Gazetka" 


Rok BOA 


DE M LIPCA 1955 r 


Ten stan umysłów opinii angiel- 
skieł pierwsza stwierdziła pani 
Germaine Tabonis. ~ 

Jej korespondencje Ww. Petit Mar 
seillais“ = „Oeuvre“, „Excelsior“, 
były zawsze przesiąknięte doktry 
Pauł Boncoura, Her- 


_Ale Tabouis ma do 


najbardziej zamkniętych wrót 


i zwykle informacje Swe czerpie. 
Zostały. one 


z dobrego: źródła. 
zresztą potwiefdzonńe w „Ere Non 
vellet przez Alberta Milhaud. se- 
kretarza generalnego partii Herrio 
ta. i Daladiera. który jest również 
dokładnie poinformowany. 

Otóż Milhaud także uważa arf- 


mię. polska za dobrą siłę 'prewen= 


cyjną. 
zdolną odwrócić niebezpieczeństwo 

„marszu niemieckiego 
na granice sąsiadów: Charles Mau- 
rras w „Action Francaise“ komen: 


| tując wywody: Milhaud., „PRZYZNA 


: Wczorajsze nasze informacje. "0 


redukcjach w zakładach Wspólno- 
ty interesów. wymagają uzupełnic- 
mia. 


Oto -wypowiedźżiano „pracę | 
_ 1500 urzędu: kom niższych. katego- | 


dla których żywi prawie | 


ryj. 


KATOWIC | 
BŁ. MIBLĘCHIEGO 8 


TELEFON 29-48 


Diazen aon konferencję rozbrojeniową? | 


Najlepsza gwarancją siina armia 


Polska i Francja na straży pokoju 


je im słuszność I uważa ię za od- 
powiadające istotnemu stanowi Trze 


-= A] groszy 
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AT SE 


Dolar ze > 
tylko 6 zł. 85 gr. 


Na giełdach międzynarodowych 
dolar zł. 7.06. wobec tego jednak. 


że Bank Polski nie chce więcel 
płacić za dolary, jak zł. 6.85. rów- 


nież w prywatnych obrotach obra 


cano dolarem poniżej obliczen a 


międzynarodowego. zł. 6.96. Ri- 


czy - wytworzonetmii przez. hible- | ble złote zł. 4.86, "dolary złote ` 
tyz. zł. 9.20. SR E 
= } 146: NOŻE RAE SWZERASZY or E RZECE 


"W amerykańskich kołach  iotsii- 
czych nie wierzą, aby zaginiony 
od szeregu dni lotnik Jimmy Mat- 
tern, ginął. 

Dwaj jego przyjaciele z Brookły- 
au, również iothnicy. tak wierżą w 
to. iż Mattern żyje. że wczoraj WY 
startowali z Waszyngtonu. ażeby 
osobiście podiąć poszukiwania za 
zaginionym. 


- S$kierowali się oni najpierw do- 


-Nome. skąd podejmą szereg lotów 
wywiadowczych . 
sA ; 

2 Chabarowska nadchodza także 


Ponadto, jak się dówiaduiamo: 
"ma niebawem być” przedłożony 
"Kom. Demob. wniosek 0 zezwole- 
ie. na redukcię: 2500 robotników, - 


- Gwaltowna trąba powietrzna 
uR EE r Gaba ae : 


< Podczas y 
t gwałtownej burzy” piorunowej. pòw 
stała olbrzymia trąba >powietrzna, 
| niszcząc doszczetnie jednó ż pó! 

7 tbotow ych: wyrywając z korzenia 
-16 pinij kilkudziesięcioletnich 


w ERONA. - ao: 6. 


giae zrywaiąc dachy domostw oko 


licznych, W dolinie Padu od kil- 
"ku dni pada ulewny. deszcz, prze- 
rywany od czasu Od czasi gwal. 
"townem zracobiciem.. 


W miejscowości: Abu piorun- 


"uderzył w wierzchołek dzwonni- | 


"cy kościelnej. ozdobiony statuą 
św. Jana, Piorun oderwał głowę 
t prawą rekę posagu. poczem spa-. 
-lit przewód elektryczny. wreszcie. 
wpadł do wnetrza kościoła. powo 
duiac poważne szkody. 

Trydentu donoszą. że okolicz- 


-ne strumienie górskie wezbraty iż 


nosy. 


częściowo zalaty oko” 


):36:( 


12. 000. rezolucyj 


w dniu. Swięta Morza 
“Komitet” obir Święta Merza . 


zajęty jest: „obliczaniem - i reiestra- 


*rezoliicy 
| morza” polskiego; - 


WZ „sprawie: 
cj Ww 


2647 - miejscowościacii. 


jakie nadchodzą ze | 


ogółem +okoto 12 tys 
i", R b 


Rezolucie 
te reprezentują 1.148:935 osób. 


* Obliczenia JE czas: -dłuż-- 


nad Morze Be- 


E podchmielonyt wykrzykiwak na cześć 


Poszukiwania Materia 
2 lotników leci do Nome 


NOWY JORK 30.6. — Tel. wi. — | 


ROME wiadomości, według któ- 
rych jest rzeczą zupełnie możliwą, 
iż Mattern zaajduje się na którejś 


z wysebek, rozsianych ho Morza” Z. 
Beryaza- 
Trasa: którą Mattera miał et 


cieć. została już dokładanie DTZESZE- 
kana. jednak bez skutku. Ponie- 
waż na trasie tei warunki PSA 
ryczte podczas lotu były bardzo 


-üiekorzystne. Mattern zmienił w-- | 
"doczene kierunek: co na tak wiee ——— 


kiei przestrzeni staaowi różnice na- 
wet setek kilometrów —_ 

"Tea fakt właśnie utrudnia znai- 
zienie lotnika. : 


Porentys 


Pa ha kop. .; 


cnd” w Łagiewnkach i „Ficinus w 


Siemianowicach. 


Jak słychać, "Wspólnota Intere- 
- sów nosi się z poważnym zamiarem 
-unieruchom'en'a obu tych kopa: nu. 


Jeśli JEŻ inne SO a 


1 ni się w wielkie menan. Któ 
sremu nie pomogą. Fundusze Pracy. ; 


E okrzyczane roboty: publiczne. 
"Jak się dowiaduiemy w pone 
działek 8 lipca wybierają. się. dee í 
gacie zredukowanych robotników i 
urzędn'ków kopaln Florentyna i 


-Ficinus do komisarza demobilizacyj 


nego, celem złożenia protestu prze 
ciwko masowym 
tych kopalniach. 


a a - 
Poborowi | 


rola Gaja i Ę eS 
ców Brzezinki, którzy ia w stanie 


„Hitlera. : 
; Obydwu - “młodocianych hitlerowców 


KA | przekazano - dyrekcji poliefi w Kat 


cach celem ukarania, -~ 


redukciom nas == 


z 


NOWY CZAS 


Zastanówmy. się treche... 


Ppaderewskii Zydzi 


Dnia 29 czerwca, w przepeł- 


ko jednym z największych współ: 


nionej olbrzymiej sali teatru : czesnych artystów świata, 'któ- 
€kamps Elysees w Paryżu edbył | rego imię jest znane równie do0- 


się koncert łgnacego Paderew- 
-skiego na rzecz francuskiego ko- 


imitetu pomocy dia- inteligencji. 


nienrieckiej i żydówskiej, zmie 
'szonej do emigracji z Rzeszy z 
powodów poiitycznych. 

Iguacy Fane jest netya- 


: „przywłaszczony” 


“bre w Europie, jak w Azji i Amie- 


ryce. 

Ignacy Paderewski iest repre- 
zentantem imienia: Polski zagra 
nicą, jest symbolem naszej naroa 
dowości, jest nawet 
przez Masz 


niełako 


Sobeta, 1 lipca 1933 r. 


obóz narodowy jako najlepszy 
.Połak į — najlepszy narodowiec. 
. Czyli, za Paderewskim i każ- . 
dym jego czynem stoł — cała 
‘Polska. 

. Koncert- genialnego artysty po- 
-zæ clem- znaczenienr. matêrját- | 
nem, 


: moralñe, 
Wielki syn polikiego narodu | 


roczvstv obchód 


„Swieta Morza w dyni” 


GDYNIA. 3046. "Wczorajsze 


- atoczystości Święta Morza w Gdy 


nu: rozpoczęły się przy pięknej I 
słonecznej pogodzie. Przez całą 
noc przychodziły pociągi wyciecz- 
kowe. wiozące tysiące gości. Licz 
ba: przyljezdnych przekroczyła 25 
tysęcy osób. Około godz. $ na 
molo Wilsona napływać zaczęły. 
formacje wojskowe. oddz'aty Przy 
sposobienia Wojskowego. stowa- 


. rzyszenia, organizacie į delegacje 


spółeczne z transparentami, sztan- 


Garami i orkiestrami. 


Po: przewiez'eniu kutrem z mo- 
Ja żeglugi polskiej na molo Wilso- 
na Najświętszego Sakramentu. 
przed pięknie udekorowanym otta 
rzem polowym rozpoczęła się 
Msza Świeta, którą celebrował 
ks. biskup Okuniewski. Obok- otta- 
rza na wzniesieniu zajęli miejsca: 
mmister Przemysłu i Handlu. Za- 
tzyeki komisarz gen- Rzplitej W 
Gdańsku Papee, komisarz rzadit 
w Gdyni Sokół dowódca floty wo- 
jemnej kontradm'rał Unrug i inni. 

Po poświęceniu morza ; odśpie- 
waniu „Boże coś Polske* rozpo- 
częły się przemówienia. które wy 
głosili: ks. biskup Okun'ewski. mi- 
L Eae meu aenean tie nant mantr ip tanir eisena ad ans 


Wréżby ma dziś 


‘Ranek: "dzisiejszy może nam przy- 
nieść jakieś nowe poczynania, spot- 
kania z mteresującymi ludźmi, eks- 
pansję a także mowe okazie życiowe, 
jakieś pomyślne wydarzenia lub meo- 
czekiwane korzyści materiaine, przy 
jedńioczesnem dążeniu do oryginalno- 
sct i samodzielności. 

Nieco późmej- — po godz. 12e} — 
może zaznaczyć Sie przemijający nie- 
pokój nerwowy, który wkrótce ustąpi 
a: już przed godz. 4-tą zaznaczv ste 
zmiana na lepsze nastroju połączona 
z poprawą perspektyw finansowych 


i powodzeniem we współdziałaniu 2. 
Wieczór również nieżle sie 


innymi: 
zapowiada i dopiero w- godzinach naj- 
nóżniejszych. może przynieść nam drob 
ne Ba. 

aenn 2 2 „JĄ 2 nz 


' Pogoda 


Śląsk, Podhale. Tatry, Małopolska 
wschodnia,- Podote, Polesie i Wołyń: 
_chmurno i mglisto, miejscami jeszcze 


 zanikałące deszcze. Temperatura bez 


znacznych zmian. Słabe wiatry za” 


ehodmio, 


. Pozostałe dzielnice: pogoda słonecz 
ma o- zachmurzenia umiarkowanem. 
Ciepiej. Słabe wiatry miejscowe. 

W Warszawie: rankiem: mgłisto lub 


-— ehmurno, w ciągu dnia rozpogodzenie. 


f 


— Temperatura- dniem około 22 — 24 st. 
Słabe: wfatry północno-zachodnie. < 


_ mim, 


nister Zarzycki. wiceprezes Ligi 
Morskiej i Kolonialnei Dembski, 
pomorski starosta krajowy Łęcki, 
delegat Ligi Morskiej i Kolonia!- 
nej Francuskiej Henryk Mignaval 
przedstawiciel syndykatu dzienni- 
karzy czeskosłowackich redaktor 
F. Vesely z Bratisławy oraz repre 


zentant Ligi Morskiej Rumuńskiej 


komandor Nagułasku. 

Po przemówieniu Ministra Za- 
rzyckiego orkiestra odegrała hymm 
narodowy. 

Nastepnie w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego odbyła się uro- 


czystość związana z wmurowa- 
niem tablicy ku czci. Marszałka 


Józefa. Piłsudskiego. 

O godz. 12.15 na ulicy 10 lutego 
tłumy  wysłuchały nadawanego 
przez radio przemówienia Pana 


" WIEDEŃ. 30.6. — Tel. wł. 


Prasa; wiedeńska donosi w sensa- 


cvinej formie o katastrofie lotniczej 
jakiej uległ jeszeze w dnu 14 
czerwca r. b. gen. Balbo. organizu: - 


Prezydenta: Rzplitej, poczem odby 
ła się defilada: marynarki wojen- 
mety wojska i oddziałów P. W» 
oraz przybyłych na uroczystości | 
"delegacyi z całej Polski. Prze- 
marsz Karnych szeregów żołnie- 
rzy; barwnych grup-krakowiaków, 
hutcułów: i górali wywołał. wśród 
zowonych ttumów gromkie oklas- 
“Kis 

Nadzwyczajny entuziazm: wzbu- 
dził+: widok -kilku tysięcy gdań- 
"szczan: maszeruiących na czele 
pochodi 
i Pierwsza część programu skofńi- 
'ezyła. sie czerpaniem wody mor- 
"skiej; Wieczorem na morzu odby- 
ła. się: „Noc Swietojańska“, połą- 
| ezona: z malowniczemi widowiska- 


m min A i m 


mi świetlnemi. 
stycznemi: i:t. d: 


Katastrofa wielkiego  Mydropianu 


Min ster Ba bo omał nie utonął 


jacy: lot eskadry włoskich hydzo- 
planów:do: Ameryki. ; 
Wiadomość ta przez dłuższy 
„czas utrzymywana była przez sfe- 
ry urzedowe w tajemnicy, Wypa- 


ukryty 


LWÓW. 30.6. — Tel. wł. — Pod. 


czas obławy w lesie- skolskim na 
dezertera, Józefa Pałaszowskiego 
2 63 p. ph w Stryju, 
raz czwarty uciekł 


krycia. 
kac śladami zbiega, policia. na- 


‘trafila: koło północy w lesie na 


« wejście: do pieczary pod góra Zele 
Gdy policjanci zamierzadi: 
wejść do wnetrza. rozległy: się 
z pieczary strzały rewolwerowe. 


' Wszystkie. na szczeście. chybiły: 
Policjanci odpowiedzieli strzałami, 
"Bo których dał: sie słyszeć 


upadaiącego ciała, 


Policja weszła do wnetrza pie- 


czary i znalazła nieżywego: |wa- 


na Sabana, znanego działacza Ko F 
m z 


Sharkey pokonany 


NOWY JORK. 30. 6. — Tel. wł. — 


„40-ytsięczny tłum. zgromadzony wczo- 


raj wieczorem w Madison Square Gar- 
den przeżywał niezwykłe emocje 


Mistrz świata w boksie Jack Sharkev«- 


walczył z włoskim olbrzymem Prime 
Carnerą. 
Carnera zatriumfowa! nad przeciwni 


który inż p9% 
; ; z szeregów, 
"policja dokonała sensacyjnego od 


łoskot |: 


Arsenał uliraińskich Komunistów 


w lesie 


munistycznej Partii Zachodniej U- 
krany. 

Gdy: policjanci dotarli do głów- 
nej „komnaty“ pieczary zastali 
tam: dezertera. Pałaszewskiego, 0- 
iraz ¥ mnych osobn ków. działaczy 
*komunistycznych. stanowiących cen 
: traté techniczną na Małopolskę 
: Wschodnią: 


W  pieczarze 6 metrów długiej, 


-3-m. szęerokiei-j 3 wysokiej. znale- 
'ziono matryce ultotek, maszynę do 
pisania, dwa karabiny, trzy Te- 
"welwery: proch strzelniczy, dyna 
mit:i t. d. 

-Dalsze szezegóły. dotyczace zli- 
kwidowania. centrali: -technicznej 
-trzymane sa narazie. w tajemnicy. 
Spodziewane sa dal: ze; aresztowa 
nia. 


wenn w 


przez Primo Uarnerę 


kiem w szóstej rundzie przez k.!0. 

- Decydujący cios w szóstej rundzie 
s*ywołał formalną burzę wśród publicz 
ności. Łicznie zebrani Włosi. widząc 
żę Sharkey zostaje wyliczony, dostali 
nagle jakby zbiorowego ataku szału. 
Nieprzytomnym  okrzykom i wyciom 
nie bvlo końca. 


ma olbrzymie: znaczenie - 


produkcjami arty- | 
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Į potępił gwałty opętanych: sza 
łem i nienawiścią Niemców, stał > 
nął w obronie prześladóewanych 
i gnębionych Żydów. 

Czynem swoinz godnie pod: 
„trzymał rację stanu i rozum po" 

z lityczny Polski, która:przez wies 
ki swego bytu państwowego da- 
„wała wszystkim bez.różnicy na- 
'rodowości i wyznania sprawie 
dliwość i opiekę i była dlą wszy” 

stkich zamieszkałych na jej zies 
mi — naiłepszą matką. 

I niejednokrotnie, jak to w 
tych warunkach musiało stę zda- 
rzyć płaciła dobrem za zło, 
względnie za dobro swoje zło 0- 
trzymywała. ; 

[znacy- Paderewski, w imię 
ludzkości i sprawiedliwości, po- ć 
tępił bezprawie i przemoc, sta- Ź 
nat w obrone prześladowanych. 
Potępił Niemców, ujął się za Zi 

+ dami, 

Za Ignacym Paderewskim - — 
ste: jego naród. > 

To powiani dobrze zapamięta 
zarówno nasi nacjonaliści i dzia” 
łacze narodowi, którzy jawnie i 
pocichu protegują różne „iuden= 
hece" — AR 

jak.i ci, dla których Paderewx = 
ski koncertował: Żydzi. 

| Powinni te zapamiętać i pos 
winni się nad tem zastanowić: i 
jedni, j drudzy... 


AW 


dek bowiem. iR sie 1 w Er 
sie, kiedy Balbo wraz. z eskadra 
lada dzień miał wystartować do 
Ameryki, z czasem jednak przea 
niknęła do wiadomości publicznej. 

Minister gen. Balbo odbywał 
ćwiczebny lot na- wielkim- trzymo= 
torowym wodnopłatowcu bombod 
wym, który sam pilotował : 

Podczas wodowania nastąpiło 
prawdopodobnie uszkodzenie ste* 
rów. wskutek czego aparat z cala 


„siłą uderzył o powierzchnię, tras 
cac zdolność manewrowania i po= 
<©zął pogrążać się w morzu aż 


wreszcie zatonął, PR 

Gen. Balbo i załodze udało siĘ 
wyskoczyć z samałotu. Z portu 
lotniczego. nadiechały natychmias 
motorówki. które ARE 
towały. 

Wypadek ten wywołał przy e 
wrażenie w całych Włoszech ze 
względu na maiący nastąpić star 
do raidu Ortebello — Chicago. Wi 
kołach - lotniczych: katastrofa” 


Y powodzenie: wielkiej = 
prawie nad Atlantyk. 


(_ Warto przypomnieć, że li e 
Balbo wydarzył się pedobny wyp s 
dek jeszcze przed dwoma laty.. 


Capri ks. fleanę rumuńską, 
W drodze powrotnej, OE 


mig 


jast 


Trur 
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Sobota, 1 lipca 1933 r. 


Niedość jest pisac o Zyrardewie 


- trzeba pisać prawde-aż do końca! 


Co mówi działacz robotniczy o naszych rewe'acjach 


: w swoich licznych wędrów- 
Kach. po Żyrardowie współpra- 
„cownik nasz zetknał sie z przy- 
'wódcą jednego z ugrupowań ro- 
botniczych, istn'eiacyvch na tere- 
mie Zakładów fabrycznych ży- 
randowskich. który pracuje tam 
| od. kilkunastu lat. 


Z rozmowy, jaka wvwiązała 
się, przytaczamy  naiłbardziej 
charakterystyczne momenty: 
~ — (Cała ludność Żyrardowa, 
pomimo przygnębienia i trosk co 
„dziennych, z wielką uwagą i za- 
 ińteresowaniem czyta artykuły 
pisma pana o -Żyrardowie. 


— Wywieraia one nadzwy- 
zań silne wrażenie na robotni- 
= kach, bo chociaż znaia oni najle 
= _ piej ciężkie warunki pracy w fa- 
bryce, chociaż sami. najdotkli- 
i wiej odczuwaia 
i na wiasnei skórze 
: wyzysk, stosowany przez Fran- 
 «cuzów, to jednak nikt z pośród 
"nas nie miał nawet brzybliżone- 
20 pojęcia o tei 
miisteraci sieci. 
jaką osnuli nas ci właśc cielę fa- 
bryki. 


-— Jie razy prasa zaczyna pi- 

sać o Żyrardowie, wstepuje w 
- nas nowy duch, nadzieiom na po 
lepszenie naszego położenia nie- 
ma końca. Ale nasza radość 
zwykle predko miia. ustępując 
_ miejsca nowemu przygnebieniu. 

— Oto w tym roku iedno z 
warszawskich pism popołudn'o- 
wych umieściło kilka artykułów 
o Żyrardowie i jego obecnych 
panach, z których dowiedzieliś- 
_ my się, jak to można bez pienię- 
dzy, mając możnych pomocni- 
ków, zagrabić cudze -mienie i 
później. znębić robotników. 


— Cieszyliśmy sie. ale krótko 
> trwało i mimo zapowiedzi dal 
szego ciągu pieknie rozpoczętej 
akcji > 
| 7. maraz urwało sie... 
Zrozamieliśmy odrazu, dla- 
„ boć wiemy. iak długie rę 
ią nasi Francuz"... doznali- 
y: ego.nieraz" na sobie. 
- — Mówi. pan, że przecież w 
ona roi prasa ma Poda 


“WSZ ke e na- 
zrobiono 


<w Rura EA pomiatać, a za- 
razem napadnieto na owa eka, 
który nigdv żadnemu z nas 
ROAR nie dał zrobić. a jak ` 


beż = 
skiej, to prasa uraczyła nas 


ie i" opowiadają sob'e 
: kumy w maelu. 
1 co na o wyzysku 


u nas 


| 
= 
5 
- 


i złem traktowaniu nas przez 
Francuzów, to była prawda. 

— Co innego teraz. jak w 
naszem piśmie zaczeto pisać 0 
Żyrardowie. 

nic nie ukrywaiac. 


to dopiero oczy Się nam otwo-. 


rzyły 


bo to wszystko szczera prawda, . 


no i rozumiemy. że musi być ja- 


kiś koniec. 
musi być jakaś sprawiedliwość 
na tym Świecie. 


no i pewnie rząd. jak to już raz 


było, nami zaop'ekuie sie. 

— Żyjemy teraz znów nadzie 
ją, że artykuły panów pisma 
osiągną nareszcie MARA e: 
przez nas wszystkich. skutek 
Że uciążliwe dla nas 


rządy Francuzów skończą się. 
— Tylko piszcie. -oanowie, 


„piszcie, aż do skutku. Bo my tu-= 
taj wierzymy, że skutek ten mu= 


si nastąpić — zakońdivł stera< 
ny pracą robotnik żyrardowski. 
My zaś ze sweiestronv. przy- 
rzekamy. że 
całą prawde o Żvrardowie. 
napiszemy! 


Kryminalne interesy pana barona 


Świadkowie nie oszczędzają Różyczki 


W procesie barona Różyczki-Rosen- 


wertha w Warszawie, zeznawali wczo:- 


raj Świadkowie. 
Dyrektor Banku 


był stałym klientem bańku, uważany 
był za właściciela Podlaskiej Wytwór 
ni Samolotów, bo wiedziano, że ma. 
większość akcyi. Uważano go także 
jako właściciela wielu majątków ziem 
skich. Przy zaciąganiu pożyczek dla 
fabryki samoletów bank, poza papie-- 
rami, stanowiącemi gwarancie fabryki; 
Żądał jeszcze osobistego podpisu ba- 
rona. 

Następnie sąd PZ lał dyrektora 
Rumbowicza z Państwowych Zakła- 
dów Lotniczych, który ongiś był dy- 
rektorem technicznym Podlaskiej Wy- 
twórni Samolotów. Podczas iego pra- 
cy stosunki z p. Rosenwerthem były 
dobre, brak tylko było kapitałów. Py- 
tany o szczegóły wynagrodzenia i 
przyczyny, związane z ustąpieniem ze. 
swego stanowiska, p. Rumbowicz mó- 
wi, że otrzymał od' barona Roo 


zai p.” 
Moszkowski, stwierdza, że oskarżony ` 


| 


tha gratisowo 2 proc. akcyi, otrzymy- 
wał pensji 1,000 zł. miesięcznie» pod- 
niesioną do 1,800 plus premie od samo 
lotów. Baron Różyczka bardzo przy- 
zwoicie załatwiał rachunki, mimo to 
powstał spór na tle premii. Chodziło . 
o zamówienie 100 samolotów, z któ- 
rych wykończono tylko 10 i od tei ilo 
ści. baron chciał wypłacić p. Rumbo- 
wiczowi premię, 

Po wyjściu p. Rumbowicza stosunki 
„pozostały nadał poprawne, p. Rosen- 


werth radził się kilkakrotnie w róż- 
nych sprawach. 
W dalszych zeznaniach swych p. 


Rumbowiez staje się świadkiem nieko 
"Tzystnym dla oskarżonego. Szczegól- 
niej gdy mówi o tranzakcii terenów 
majątku Biała Biełany dla fabryki na 
powiększenie lotniska fabrycznego. P. 
Rosenwerthi będący pf zesem zarządu 


fabryki, wydzielił z nowonabytego ma` 


jątku pewne obszary i zawarł z dyrek 
torem fabryki, Czerwińskim, umowę 


na półtora miliona złotych, z tem, że” 
pół miliona miało ken do kasy. 


H tłerowscy rządcy Gdańska 
udają że chcą współpracy z Polską 


GDAŃSK. 30:6. —. ‘Omawiając 
wiadomość o wyjeździe prezyden- 
ta senatu gdańskiego Rauschmituga 
i wiceprezydenia:Greisera-do-War 
szawy organ narodowych socjali- 
stów w Gdańsku „Der Vorposten“ 
nadaje tei wizycie charakter ofic- 
jałny. 

"Pismo dowodzi. że narodowo- 
socjalistyczny senat pragnie uczci 
wie i szczerze współpracować z 
Polską. Byłoby -rzecza 'nierozsąd- 
ną i nierozważna. byłoby krótko 
wzrocznościa, edvby nowy ¿senat 
gdański zrezygnował ze swych ko 
ni ‘ecn ności życiowych, które może 


A mastaan m M Jed 


"Roweczzsta — tchórz 


sta'owego . 


Na ul. Pokoiu w Załężu miał one 
gdaj mielsce r eszczęśliwy wyDa= 
dek. Przejeżdżający ią ulicą jakiś 
rowerzysta wpadł na 7-letnią Wan 


- 


| 
| 


dẹ Raszkównę (Pokoju 19). która- 


doznała licznych kontuzji. Przera- 


żony krzykiem i płaczem dziew-- 


czynki — ofiary wypadku ówro- 
werzysta zeskoczył natychiniast 2 
roweru i miast pośpieszyć jej z po 


osiagnać w drodze przyjaznego po 
rozumienia z sęsiadem polskim. 

Gdańsk powółany został do ży- 
cia, aby wskrzeszonej Polsce za- 
pewnie wołny dostęp do morza. 
Nad tym faktem ani Po!ska ani 
Gdańsk nie może przejść do po- 
rządku. dziennego. ; 

Kończac. pismo domaga sę kul- 


tury niemieckiej w Gdańsku przy . 


rówtoczesnem całkowitem posza- 


nowaniu praw mniejszości poiskiej | 
i wyraża nadzieję że wizyta przed ` 


stawicieli senatu gdańskiego w 
Warszawi ie rozpocznie nowa erę 
; stosunkach polsko-gdańskich. 


eea > PAM CA 


tocą, SOC swego 
ruinaka, sam zaś ratował 
ciezka. 

„Pierwszej pofocy udzielił Rasz: 
kównie dr. Głuch, który powierzył 
ią opiece rodziców. Rowerem za- 
opiekowała s'ę policja, która roz- 
poczęła poszuk:wan:a nielortutie= 
ZO jęzeżce. ; SRA, 


Się U- 


NN RZEC a S 


'nak były toczone 


' rodowy zlot harcerzy. 


Późniei okazało się, że*suma ta miała 
iść na pokrycie dawnych długów bare 
na, powstałych w postaci wybieranią 
z kasy pieniędzy. 

Świadek uważa ową tranzakcję za 
brak dobrei woli. 

Mówiąc o wekstu na 600,000 zł. 
chodzącym z firmy „Fraget”, świadek 
wyjaśnia historjię powstania tei spra- 
wy: M. S Wojsk maiąc iuż poważne 
zastrzeżenia, z powodu niewłaściwie 
użytych pieniędzy, płynących z zali- 
czek, zażądało od p. Rosenwertha 
gwarancii na wypłacone pieniądze. 
Właśnie na zaliczkę w kwocie 600,000 
zł. baron przedstawił gwarancie _ fir- 
my „Fraget*. Gdy w nastepstwie dal- 
szych rozmów baron oświadczył, że 
firma „Fraget” gwarantuie tylko da 
sumy 10,000 zł., zażądano od niego na 
wei gwarancji, zamiast owego wekshi 

Gdy świadek wspomina o tem, p. 
Rosenwerth woła z ławy oskarżonych: 

— Czy może pan to przysSiac? - 

Sędzia: — Pan zeznał, że gdy, byłe 
mowa o wekslu na 600,000 zł, ta b. 
Rosenwerth oświadczył, że weksel mē 
wartość tylko do 10,000 zł. „Czy przeć 
tem mówił coś innego? z 

— Przedtem nic nie mówił. 

— Jakie warunki postawił płk. Abe 
czyński p. Rosenwerthowi przy oma- 
wianiu zrzeczenia się praw własności 


; akcyj: 2 


— Oddać akcie i zdać się na laskę 
i niełaskę. Ja mówiłem p. Rosenwer- 
thowi, że materialnie będzie na tem 


poszkodowany, ale za to dółożę wszel 


kich starań, aby wyszedł bez NA 
na honorze. 

Z sensu tych lo WY IKA: Że. ted 
rozmowy, W któ: 
rych warunkowane wniesienie "skargi 
du sadi od wydania przez p. Rosen- 
wertha posiadanych akeyi. . Mimo, że 
akcie te oskarżony oddał, sprawa: zo- 
stała mu wytoczona. 

Rozprawa WE e 


Kajakiem 
A Finlandji ma Węgry 


W Warszawie bawią: dwai- finiandz- 
cy harcerze wodni pp. Poutamen: i Lau 
ren. którzy kajakiem udaią się z He SE 
siugforsu do Budapesztu na riigdzyna 


Harcerze przypłyneli ioa stolis 
przez Tallin, Kłaipede j Gdańsk. 
Dziś udaja sie w dalszą drogę da. 


Krakowa h 


Poi 


NOWY CZAS 


Sobota, 1 bota, 1 lipca 1933 r. 


Dóltora m 


iiijona 


wyrzuconych 


z partii 
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— 


komunistów 


Sowiety „czyszczą“ ideję od domieszki Kryminału 


Od roku 1924 sowiecka partia komu- 


, mistyczna 


F po raz piąty 
zajinuje się segregowaniem najbardziej 
uprzywilejowanej kasty ludzi t. zw. 
„partbiletczikow'. Za przykładem lat 
ubiegłych władze partyjne przed tygo- 
dniem przystąpiły do realizowania swoi 
stej metody sprawdzenia swej siły i 
spoistości, szóregów partyjnych. 
„Czystka w życiu partii stała się 
swego rodzain 
powszechną spowiedzią Ronani<tów: 
którzy z tych lub innych powodów źle 


„są widziani przez kierownictwa jacze- 


jek. Organ CKW partji „Prawda* w u- 
biegłym tygodniu powiadomiła obywa- 
teh, iż „czystka Stanowi naibardziej od- 
powiedzialną sprawę“ w życiu pań- 
stwowem i dla tego obecnie będzie od- 
bywała się bardziej staranniej, bardziej 
szeroko, niż. było dotychczas. O ile 
przed: laty sprawa wzmacniania szere- 
gów partyjnych miaia cechy łagodne, 
o tyle. teraz. przez „„czystkę* zostali 
dotknięci ci, którzy w swoim czasie 
zasiadali na lawach przewódniczących 
rad partyjnych, 

. Cóż spowodowało. że 

3 i pół miljonowa rzesza 

ludzi obdarzonych zaufaniem władzy, 
ludzi, którym wszystko bvło dozwo!o- 


| 


dowanego na słabych fundamentach. 
Jeżeli ongiś czyszczono partię, to selek 
cja dotyczyła głównie większych co do 
wpływów i rozwoju mtelektualiego lu- 
dzi. Obecnie przyszła kolej na szare 
prowincjonalne tłumy komunistów z ich 


„całą organizacją hierarchii. 


Na górze partji zauważono, iż od 
pewnego czasu. doły partii albo 
zupelnie straciły kontakt z ludnością 
i stały się biurokratyczną kastą urzęd- 
ników, albo też uległy wpływom. mas. 
„Czystka“ tegoroczna ma być „super- 
czystką”. 

Obecnie z tego „frontu* życia So- 
wieckiego dochodzą niebardzo uspo- 
kajające dla władzy wiadomości. Pierw 
sze trudności powstały z chwilą ułoże- 
nia planu. Okazało się, że niewiadomo, 
jak  posegregować — „„spowiadających 
się* i „spowiadających*. Kto. będzie 
sprawdzał samych stróżów moralności 
partyjnej? Na prowincji w tej materji 
coraz to bardziej piętrzą się 

trudności nie do przebycia. 
Tak naprzykład w okręgu kijowskim 
wręcz niemożliwem okazało się stwo- 
rzenie komisji z zawianych i bezwarun- 
kowo pewnych ludzi. 

Z 225 kandydatów sprawdzono i wy- 
segregowano zaledwie 18. 

W innych okręgach rozpiętość liczb 


Robotnce słuchają agita cyjnego przemówiena 


ne jedynie za posłuszeństwo doktrynie 
i jej czołowym wyznawcom z Kremlu, 
— obecnie stoj przed widmem utraty 
przywilejów ? 
"Jak należy sądzić z twierdzeń prasy 
sowieckiej jest to konieczne w celu 
sprawdzenia jakości moralnej komuni- 
stów. Stanowi: to- bohaterski wysiłek 
kierownictwa partji w kierunku 
zażegnania katastrofy, 


wygląda znacznie gorzej. Cala: Ukrai- 
na, jak się dowiadujemy, składa się z 
komunistów 

o jawnem zabarwieniu petlurowskiem 

i nacjonalistycznem. 

W okręgach rdzennie rosyjskich wśród 
komunistów zauważono odchylenia czar 
nosecinne i kontrrewolucyjne. W rejo- 


nach przemysłowych bezpartyjny TO= 


ba tnik, rekrutujący się ze sfer 


"podobnej do walenia się gmachu, bn- ] 0 nastroju burżnażyjnym kieruje ko- 


j 
l 
f 


munistami 

i posiada taki wpływ na bieg wypad- 
ków polityki gospodarczej, jak żaden 
Z dygnitarzy komunistycznych. 

Jaczejki komunistów wiejskich są w 
ręku „komunistów pochodzenia kułac- 
kiego”! 

Jedynie Moskwa z jej olbrzymim za- 


nietylko natury morałnej, lecz i krymi= 
nalnej. 
Pierwsze liczby ofiar „czystki“ świąd- 


-czą, że wyrzuceni. z partii stanowią o- 


koło 40 proc. 

A cyfry te świadczą o tem, że przy 
kierowaniu państwem partja nie może 
liczyć na rzesze komunistów. bo to w 


Komisarz 


schem prawowiernych komunistów w 

„czystce* osiągnęła, pozytywne wyni- 

ks. W wielu wypadkach stwierdzono, że 

prowincjonalne -jaczejki komunistyczne 

zalane są wprost przez element krymi- 
nalny, 


Który legitymację partyjną wykorzy- 

stywał dla swych niecnych celów. 
„Złodzieje, bandyci, sutenerzy, de- 

frandanci, zabójcy” — składają się 


„bardzo często na skład. partyjny”. 

Trzeba współczuć władzom sowiec- 
Kim, gdyż wiadomo, że notoryczny zło- 
dziej swego kamrata z partii nie będzie 
chciał wylać. Wobec tego należy przy- 
piszczać, że władze moskiewskie bęją 
zmuszone do wysłania na prowincję 
swych wiernych kadrów i załatwić się 
z elementem 


| 
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„egzaminuje członków: jacżejki 


dużej części 
ludzie nieuczciwi, 

a po drugie partja nie jest w stanie za- 
spokoić przywilejów materjalnycł: dla 
tyci, których w liczbie półtora neliona 

udzi stworzył „entuzjazm piatiletk:". 

Sowiety nie mają tyle dobrze płat- 
nych posad i muszą przez pozbawienie 
legitymacji partyjnej stworzyć 

półtora miljona parjasów, 
"których żadne księgi czy Z EA nie 
zarejestrują. R > 

Sprawa „czystki* świadczy -0 Wiek 
kim rozkładzie w partii, która nie mo- 
że roku.pfzeżyć bez wstrząsów j spraw 
natury kryminahiei. 

Żie jest «tam, gdzie kotka i idea 
stoją obok i przez czas Wuższy żyją 
w zgodzie.... zi 


W sypialni że szkła 


Sy, 
p 


pialna ze szkła. Na szklanej pod łodze takież łóżko, i 
ekryte masa szklaną. Najnowszy "model na wystawie w: Lendywię i 


ściany również 
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" Proces „słodkiego Zmigroda“ 


ujawnia kulisy skandalieznej afery 


Sensacyińy proces króla przemytni- 
ków sacharyny, „sładkiego  Żimigro- 
dat — jak go powszechnie nazywano 
w kołach „fachowych“ — nie może na 
brać tempa. Wprawdzie temperatura 

"w porównaniu z pierwszym dniem 
proćesi znacznie się podwyższyła i 
scysie między obroną a prokuratorem 
a także adimonicie udzielane przez try 
bunal coraz częściej Się powtarzają, 
ale jaskrawo widać, że obrońcy idą 
na przewieczemie procesu. 

Jakkotwiek już dotychczasowy prze 

wód dostarczył wielu ciekawych szcze 

~- gółów . dotyczących organizacii -tego 
á Monstre przemytu, jednak prawdziwe 
SS „bomby** dopiero eksplodują. Pewne 
RES przygotowania w tym kierunku widać 

; zarówno ze strony obrony, jak i oskar 
żenia. lslnieje jednak  uzasadnioma 
"obawa, że „eksplozżia* nastąpi przy 

drzwiach zamkniętych... 
SS pierwszym dniu procesu: osk. 

Żmigrod chciał w. pewnym momencie 

-przedstawić się- zą dobrego patriote, - 
aczkolwiek wyraźnie tego, tak jak Sa 

per, ne me EC miano- 


myt S uprawiać, 
"oświadczył na poparcie W AE 
«© >swych -zezliań, że jeśli „sprzedawał. 
ę komuś obcemu i miat wat- 
gdzie ona zostanie skierowa 
3 na, to skrupulatnie badał, a kiedy prze 
kornał się, że przemycana iest do Pol- 
"ski, to donosił o tem Straży -Granicz= 
ję Rej ułatwiając ujęcie przemytnika. 
3 pomieważ fakt e znalazł pońwier= 
_dzemie, wywołało - wielkie wraże- 
Are. Tymczasem > T dniu roz- 
_ prawy, wyszło na iaw, iż Żmigrod by= 
taimmiei patniotyzmem tu się nie kie- 
rował. Według umowy zawartej z ge 
iym  przedstawie'elem syndykatu 
s-=aryloiwego - Wejssmannem,  Żrni- 
xred miał wyłączność na Polskę. Tym 
asem 
ikonywanin umowy, bo po- 
Polka -spnzedawał sacharynę ` 1 dla- 
I nej we zewnatrz Ni ja: -tak też. 
„Żmigro - 
i . którzy Tobil. mu kon- 
>waremcję. Chcąc się ich pozbyć, jeśli 
Wke dowiedział sie kto z przemy'tni- 
fów u nich towar nabywa, domosił o 
"m Straży Granicznei, która wyłapy 
wała „transportera*, -Placi za: to 
Jedi odbiorca, jeśli nabywał za gotów 
©. bądź też konkurent Źmigroda, jeśli 
Fansport szedł na jego ryzyko. Fak 
owak, rezultat był po myśli Żmi- 
la. Kupujący za gotówkę wolał 
Na yvwać u niego, bo miał pewniejszą 
dostawę, a konkurent w każdym razie 


dy kaen zaczęła Żmigro- 
zbyt silnie. dopiekać, urządził 


d wszystkich swoich- odbierców: 
isce i agitował A za popiera= 


aa Bór i śyia że. 
d koniec "ubiegłego roku. Zmigrod 
Ten W ea Aa „PRZY AAC 


) a. *Oświadczemie 5 znaj- 
iute dosaldną ilustracię w krażącej 
wśród. dziennikarzy: notatce „Ober- 
DE po Wanderersa“ o procesie, 
iki Saper miał przed sądem lasanis 
ym. w Bytomiu. 
wawozdanie - to obszeńnie zapozna 
je czytelnika z organizaciją. li 
tra Polskę i... jakie z tem ryzyko. jest 
połączone. - 
Obai główni oskarżeni Zmigrod i Sa 
, kiedy: sąd wyraził: zdziwienie, że 
łaśnie rzekomo? ubogim mdziom 
‘ZONO tak wielki interes, oświad 
ji. że Weissmann nic nie ryzyko- 
bowiem drobne“ ilości: sachary- 
Ok na przemyt do 


| 
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tak jak Źmigrod nie był So=-— 
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-której zamierzano wystrzelić 


65 S NOWNE C ZAS: 


pitalik na ten cel w wysokości 4 tys. 
zł. posiadali. 

Tymczasem iednak w wzmiankowa 
nem sprawozdaniu iest- nadmieniome, 
że cały interes przemytu zwłaszcza 
sacharymy oparty jest na zaufaniu. 
Zaufanie to jednak często jest nadu- 
żywame. 

Wynajęty tylko do przenoszenia ,„to- 
waru“ przemyłnik, dostawi kilka razy 
na miejsce z całą sumiennością. Z cza- 
sem jednak nabiera ochoty popracować 
na „wlasna“ rękę. I nagle pewnego dnia 
oświadcza, że towar mu zajęto.... Tym- 
czasem jednak. sprzedał go swemu „pry 
watnemu'* odbiorcy. Jeśli znów dosta- 
wa ma iść dalej wgłąb Polski koleją, 
to zdarza się — pisze „O. W“ — że 
przychodzą kamienie ji piasek. Ekspe- 
djujący ze stacyj polskich przemytnicy 
tłumaczą się wówczas- nieuczciwością 
kolejarzy. /. 
żSaper. miał otwarty przez Weissman- 
na kredyt w magazynie spedytora 
Werft'a, gdzie znajdował się zapas Sā- 
charyny z fabryki Heydena na sumę 
150 tys. RM. Tymczasem pewnego dnia 


Okazało się, że brakuje w. magazynie 
_ towaru na sumę około 40 tys. RM, 
nieważ mial doń wolny dostęp tylko 


Po- 


Saper, a  rówūocześnie znaleźli się 
świadkowie, którzy widzieli, jak wy- 
wożono tę sacharynę do mieszkania 
Sapera, znalazł się on pod oskarże- 
niem i na wniosek prokuratora został 
skazany przez -sąd-ławniczy w Byto- 
miu na karę 6 tyg. więzienia, a ówcze- 
ny iego pomocnik Schneider, na 4 tyz. 
więzienia. 

Na tej rozprawie tiumaczył się wła- 
śmie Saper, że dostarczał towar na wła- 
sne ryzyko, a przemytników jego prze- 


_Śladował pech, bo transporty ich nie 


dochodziły... Ponieważ jednak świad- 


kowie Zeznali, że niedobór powstał tyl- 


ko na skutek kombinacyi Sapera, któ- 


-ty pod płaszczykiem rzekomycli konfi- 
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'padł wyrok skazujący. 

Oczywiście po tym fakcie musiała 
Sapera w interesach z syndykatem za- 
stępować Ida Saper, a także zapewne 
musiano zmienić sposób prowadzenia 
rozliczeń, 

Ciekawe jednak, że na rozprawie ów- 
czesnej mówił Saper, że cały przemyt 
idzie do Polski. Wartoby to mu przy- 
pomnieć. 


Omdiewający 
świadek 


W dniu wczoraiszym sąd zarządził 
dwurazową sesię sprawy  Źmigrodąa, 
celem iei przyśpieszenia. . 

Jako pierwszy Świadek, przesłucha- 
na była Magdalena Karczmarek, jedna 
z wielu przemytniczek, którą naimowa 
no do przenoszenia bagaży. Propozy- 
cię tę zrobiono iei na dworcu koleio- 
wym w Bytomiu, skąd następnie jakaś 
„nieznana kobieta zaprowadziła ją i jej 
siostre do znamej meliny przemyńniczej 
Pirusowei, gdzie otrzymała ona z sio 
strą po 10 klg. sacharyny, przyczem 


polecono jej iść przez przejście gra-- 


-niczne w Łagiewnikach, gdzie miała 
przepuścić wtaiemniczona rewident- 
a, 
debrany w Katowicach. "Tymczasem, 
mimo tego zapewnienia. odebrano jei 
przemyt i spisano protokół karny. Wo 
bec tego nie otrzymała wynagrodze- 
nia, Drugi transport polecono iei iuż 
przenieść inną drogą, przyczem wrę- 
czono iei jako „list żelazny“ i znak 
rozpoznawczy, pudełko z papierosów, 
po którego okazaniu, znajdujący się 
na przejściu granicznem strażnik, miał 
ią przepuścić. Strażnik ten możeby 
ia i przepuścił — dowodzi świadek — 
ale było ich tam wiecei, wobec czego 
przeprowadzono” rewizie i odebrano iei 
sacharyne. U _ Pirusowei - _ widziała 
Karczmarkowa-  Żmigroda - _Sapera, 
przyczem inne kobiety MECZ iej, 


skat. próbował “oszukać syndykat, Zza- Ze Zmigrod i Saper dostarczają Piru- 


Dawni wspóln: cy Zmigroda 


schwytani przy przemycie sacharyny 


-skonfiskowano, a a przemytników. zatrzy 


Po dłuższej obserwacji wywiadowcy 


straży granicznej ujęli wczoraj przed 
południem na szosie ‘pod Sosnowcem 
zdążających na rowerach zawodowych 
przemytników- braci Karola i Withel- 
mia Zawadów z Katowic. Przeprowa- 


dlzona: niezwłocznie rewizja. dała nad- 


spodziewane wyniki. W: specjalnych 
workach gumowych, które Zawadowie 
mieli okręcone kolo piersi, znaleziono 
po 6 kilogramów sacharyny: krystalicz= 
nej, przemyconej z Niemiec. Towar 


"  _ SKazanie separatysty 
= na rok więzienia: 


Pra 6. okregowym. w Ka- 


„Trybuna Śląska“, ¿Majnusz; za sze 


4owicach Odpowiadał wczoraj re- ; kułów. W wyn ku: przewodu skaza 
_daktor odpowiedzialny znanego ty 
godnika separatystycznego - Śląska 


-mano do ukończenia dalszych docho- 


dzeń. 

Ponieważ ukrócone należności US 
wynoszą 2:400 złotych, czeka ich kara 
w wysokości 12,000 zł. z ewentualną 
zamianą na areszt. 

Na uwagę zasługuje fakt, że Zawado- 
wie należeli kiedyś do. szajki, stojącej 
na usługach Żmigroda, zasiadajacego 
obecnie: na I ławie. oskarżonych. 


Rzy e: 


reg zamieszczonych : ostatnio arty- 


no Majmusza, który” przebywa od | 


dwóch miesięcy w areszcie sled- 
czym, na rok więzienia. 


Niebezpieczny strzał wiwatowy 
_ Wybuch poranił urzędnika gminnego 


Wczora 


A RA popołudnia, podczas 
obchodu 


więta Morza w-Nowei Wsi, 


"wydarzył sie nieszczęśliwy” "wypadek. 


Mianowicie napełniona -zgęszczonym 
tlenem rura, długości pięciu metrów, z 
na wi- 
wat, „eksplodowała, a padające. wokół 


odłamki, zraniły cieżko w głowę urzęd 
nika gminnego, Jerzego Kuberga (Zie- 
lona). 

"Ciężko rannego Kuberza przewiezio 
no natychmiast do szpitala publiczne- 
go w Nowei Wsi. Stan iego jest bar- 
dzo groźny. 


arzekamy na wrazie Sane intciwo! 
“Krzyczymy wszyscy, że nie jesteśmy 
` pizygotowani do obrony przeciwgazuweji 


A czy sam n m zyczynileś sig aby zmie- 
amm NiC te warunki? LO.P.P. 


czekal 


Towar ten nastepnie miał być o- 


a | 'Rozprawe odroczono 0 godz. 


sowei sacharyne. > 
W tem mieiscu sedzia dr. Kowalski 
zapytuje <Żmigroda. co robił u Pirusos — 
wei, na co oskarżony oświadcza, ŻE 
chciał tylko stwierdzić w jakiej ilośc 
Pirusowa sprzedaje, celem  zażądanią 
odpowiedniego wynagrodzenia od - 
Weismanna. Na to voume 0% 
skarżonego, prokurator - Stankies  — 
wicz stwierdza, że Ka dr Guzek 
w swoim- pisemnym wniosku domaga 
się powołania świadków na okolicz4 
ność, że Zmigrod nigdy u Pirusowej 
nie był. Przyczem zapytuje się obroft 
cy, czy wszystkie wnioski obrony są 
tego. rodzaju. Świadek. Karczmarko« 
wa, wzięta w krzyżowy ozień pytań 
obrońców Zbisławskiezo i Guzego; 
miesza się, traci orientacie i słabnie. 
Po zarządzonej naskutek tego przerwie — 
przystąpiono do dalszego  przesłuchi» 
wania tego świadka, który w końcu py. 
taniami jest tak zmordowany. że mdf 
ie z x 


Aresztowaa e 


na sali rozp: aw 


Nastepny świadek, Józef Przybyloky R 
‘co do którego zaprzysiężenia obrona 
wnosi zastrzeżenia. W okresie narady, 
trybunału, zaginał gdzieś” į dopiero pô 
dłuższem oczekiwaniu. sie ziawił. 0- 

Świadcza on, że wogóle w tei sprawić 
| nie chciałby zeznawać. nie może sobie 


nie konkretnego ze sprawy wyciągnąć, 8 
dopiero prokurator pytaniami musi wy, 


ciągać od niego słowo po słowie. Po- 
nieważ na zadane mu pytania przez 
rzecznika skarbu państwa. mec. Wie 
niarskiego, nie może sobie przypome 
nieć okoliczności. na które zeznał zus 
pełnie konkretnie w śledztwie i robż 
wrażenie, że kreci, zarzadzono odrzi - 
cenie iego zeznań, przyczem oXkazui€ 
się, że różnią się one znaczuie od obed 
"ych. U sedziego śledczego. powie* 
dział między ińinemi,. że zna Żmigroda SEA 
i Sapera, a obecnie oświadcza, że nie 
zna. Na zadane mu pytanie. czy przy, 
padkiem o sprawie przed zawezwa- 
niem go do sadu z kimś nie rozmawiał, 
przeczy. - Wobec - jaskrawych sprzecz 
"ności, na wniosek prokuratora. świad: ` 
| ka tego: aresztowano i wprost z miei- 
sca odprowadzono «do wiezienia. = = ~ 
` Po przerwie- - prokurator whosi O 
przesłuchanie. — na okoliczność, dla* 
czego ten "Świadek. nie chciał zezna* 
wać — przodownika "Hammerloka. któ 
ry odprowadzał go do wiezienia. A< 
resztowany Przybylok oświadczył ma 
mianowicie po wyprowadzeniu z sadu; 
że byłby mówił przed sądem prawdę, 
ale sie obawiał zaatakowania przez 
innych. ia 
Po przerwie obiadowej. Sad s 
pił do przesłuchania Elżbiety Hongi 
mieszkanki Wielkich Piekar. iednei ` 
-wielu bezwiednych ofiar eaaa 
` przemytniczei, która. opowiada. sądo< 
wi w. jaki sposób nastąpiło zaangażo 
"wanie jej "do przenoszenia sącharyny, 
dzie zaopatrzono da w ten towar ijak 
nastepnie odbywała sie droga. ówa 
í nież i ten świadek został wyposażony, $ 
na droge w list żelazny, w postaci pý 
delka od papierosów, które miało być —- 
glejtem na granicy. Mimo texo jednak i 
świadka z przemytem wówczas _przye ¿ 
 łapano. > SE 


 Swiadkow e 


„pod gazem 


Następny świadek. Sodzawiiz, po ZA 
przysiężeniu, składa” a bardzo 


że przed przesłuchaniem 
piwa Polecono mu wobei 
‘wić sie dzisiejszej - 

się, że był- on / 
świadkami Jendroszkiem > 
w _pobliskiei resturacii, gd 
„ne diety dla świadków *kup. 
po wypiciu którego nie 
> uchodzić za b ych. ji 
i tym $ dwóm po 
a-e) 


wieczorem do nastepnego dnia ranQs , 


-bec „powyższego sad“ 
| lecit stawić sie rano. 


co —— 


NOWY CZAS 


_ Taiemnice toru wyścigowego 


Pod wpływem morfiny, która zaapli- 
kował do organizmu narkomana lekarz po- 
licyjay, Kosmala zmienił se zupełnie, 
Wzrok mętny i przygasły ożywił się zno- 
wu, ciało nabrało preżności. 


Student był spokojny i opanowany, 


ć Trzymając rekę R'tv w swoich dłoniach 

s nie zdawał sobie zupełnie sprawv. iż prze- 
_cież przed kwadransem widz ał ja w tym 
samym pokoju. mówił o swoich z n'*ą spot- 
kaniach. Teraz tak się zachowywał, jak 
gdyby widział ją poraz pierwszy od dłuż- 
szego czasu. 


"Wszyscy zdumieni byli tą zmianą. 


Nie wiedzieli, czy Kosmala Ssvmułował 
swój stan poprzedni, czy też istotnie głód 
narkozy do tego stopnia przyćmi'ewał mu 


umysł, iż nie pamietał .on, co działo się 


przed zażyciem morfiny. Jedvnie stary 
łekarz policyjny. który widział już w swo- 
jem życ u niejednego narkomana. wiedział 
doskonale, iż poprzedni stan Kosmali był 
f - anormalny i ze słów jego, wvnowiedzia- 
nych przed zastrzykiem. nie można było 
traktować iako dowodu. 


‘Natomiast naczelnik urzedu wierzył bez- 
warunkowo temu, co Kosmala mówił 
przed zastrzyk'em i na tych jego -zezna- 
niach. opierał © dalsze - przesłuchiwanie 
wszystkich wezwanych. 


Kosmala. który poprzednio mówił. iż Ri- 
ta kilkakrotnie brała od niego różne narko- 


tyki dla kon. wvnagradzając go za to 
swem, jak mmiemiął, uczuciem. teraz dzi- 
wił się swym zeznaniom. ; 

— Panie komisarzu — mówił — jeżeli 


1 


pan twierdzi, iż coś podobnego mogłem tü- 

taj zeznać, to ja cofam. wszystko i oświad- 
 cząm. iż pani tei nie znam prawie zupeł- 
mie, że widywałem ją tylko czasem na to- 


pewnem towarzystwie. 


+ — W jakem to towarzystwie. ieśli moż- 
„na spytać? — nalegał komisarz. 


— Czy mogę ne odpowiadać na to py- 
tanie? 


= = Ustawa pozwala panu na to. ale w 
PE wypadku brzmi. to fałszywie. Wyglą= 
. da to na cheć ukrycia prawdv i zatarcia 
Ę "dawnych zeznań. na co ja zgodzić się nie 
2 0 im0ze. 
- Teraz głos zabrała Rita” Twarz 
plonela oburzen:em. 


` 


` — Panie komisarzu. prosze mn e już nie 
= męczyć dłużej. Czy pan nie widział, że 
=- ten człowiek przed kwadransem mówił w 
malignie, że nie zdawał sobie sorawv z 

=- Wag wvnowiadanvch słów i że w takim 
stanie mógł obciążyć każdego, chociażby 
najniewinniejszego, strasznenmi  oskarże- 


"80. iż ten człowiek, łudzonv nadz eją 0- 
trzymania dawk: trucizny. bez której- już 
e. nie może, gotów: był pod dvktando 


sP 


rze, a ostatnio byłenr iej przedstawiony w 


jej 


"niem, czy Dan nie zdaje sobie sbraw v z tess 


` ukrywać swej działalności, 


chory. 


-dz e. 


wiek od pana narkotyki. czy też nie. 


Sie nowego zastrzyku. 


OTEGA BIAŁYCH PROSZ 


powiedzieć wszysiko, co bedzie dla panów 
wygodne. Ja nie rozumiem. jak można w 
ten sposób wykorzystywać nieszczęście 
człow eka dia swoich celów. 


— Panowie — dorzucił Orłowski — w 
pełni przyłączam się do tego. co mówiła 
pani von Delofi. Istotnie panowie chyba 
nie zechcą opierać całego Śledztwa na zez- 
naniach chorego człowieka. 


Kom sarz ne dał sie zbić z tropu. Po 
chwilowem milczeniu rzekł: 
— Ależ przecież pan Kosmala nie jest 


„Mnie się zdaje. iż może on w tej 
chwili potwierdz'ć, że zdaie sob e całkowi- 
cie sprawę z tego. co sie tutaj dzieje. Po- 
zatem nie sądzę. ażeby pan Kosmala miał 
się wynierać tego. co jawnie glosi wszę- 
Przeceż on nie zapiera nigdy, że 
narkotyzuje konie. uważając to zresztą w 
swem mniemaniu za obowiązek społeczny 
i cel swego istnienia. Zreszta. może się 
źle wyraziłem, bo panu Kosmali nie cho- 
SE specjalne o konie. ile wogóle o każde 

ylące stworzenie. Czy nie tak. proszę 
Saka? 


„Kosmala. do którego zwrócone hvły te 
słowa. speirzał na komisarza i rzekł: 


— Rzecz oczywista. że nie zamierzam 
choć wy ją 
nazywącie występną i złą. Ale wasze pra- 
wa wkrótce już przestana nas wszystkich 
obow qzywać, be każdy człow'ek sam bę- 
dzie dla siebie władzą i bedzie mógł czy- 
nić, to co mu się żywnie podoba. 


— Panie Kosmala — badał dalej komi- 
sarz. — Niech pan nam tu nie wykłada 
swojego programu społecznego. bo jest on 
nam dostateczne znany. Nech pan po- 
wie, czy pani von Deloff brała kiedykol- 
Uwa- 
żam przytem, że powinien pan powiedzieć 
prawdę, bo od pana wiele zależy w tej 
Spraw. ie. 


Kosmala. który kc stał. znowu 
usadł na krzesłe. Ta rozmowa. tocząca 
sę inż przeszło godzine. wvczerpała jego 
organizm, niezdolny do żadnych twór- 
czych wysiłków. Zreszta. dawka zaapli- 
kowana przez lekarza wydała sie zbyt sła- 
ba i widać bvło. iż organizm Kosmali zu- 
żył ją zbyt prędko. Znów zaczał mu się 
głos załamywać. znów jedyne nieartyku- 
łcwane dźw'ęki wvrywały mu sie z ust. 
Po chwili spytał komisarza: 


— Czy nie mógłbym dostać ieszcze jed- 
nej dawki? - 


Komisarz odpowiedział: 


— Zaraz będę mógł panu na to odpo- 


wiedzieć, przedtem tylko chce usłyszeć, 
co pan mówi o tej sprawie. i 


Kosmala jednak nie przestawał domagać 
Znów widać było, 
iż myśl jego całkowicie pothłonieta jest 
myslą 0 morfinie. że znów zatraca Świa- 
domość TD co-dzicje sie wokół niego. 


j 


Sobota, 1 lipca 1933 r. 


Nr. 175 


Rita specjalnie obawiała s'e tego stanu 
Kosmali. Bała się, iż trawionv - głodem 
podniety, znowu zacznie mówić coś, co 
mogłoby jej zaszkodzić. 


Komisarz mówił w dałszym ciagu, 
rając rękę na ramien u Kosmali: 


— Niech 


opic- 


się pam opamieta. Przede- 
wszystkiem śledztwo. Przedewszystkiem 
pańskie zeznania, a późniei dosianie nam - 
swój zastrzyk, o ile lekarz iuzna to za ko- 
nieczne i potrzebne. 


Nkt, a przedewszystkiem komisarz, nie 
spodziewał się jaki skutek wywrze wzmian 
ka o lekarzu. Kosmala zerwał sie z krze- 
sła, potoczył obłąkanym wzrokiem dooko- 
ła i rzucił się ku komisarzowi. i 


— Lekarza? Do mnie? Przecież ja je- 
stem zdrów zupełne, to wy jesteście cho- | 
rzy, obłąkani ludzie. Nie meczcie "mnie 
dłużej, puśćcie mnie na miasto, ja już mam eee 
tego wszystkiego dosyć. 


O co wam chodzi? 


Co mam wam jeszcze zeznać.. Czy ta. 
pani byłą u mnie, czy brała jak'eś prosz- ; 
ki — brała!? Za to była moia kochanką!  - 
Była i będzie, bo narkotyki sa ici potrzeb- 
ne, a *ylko ia ieden znam taiemnice, jak je 
przyrządzać. Zapiszcie to wszvstko w wa- 
szych głupich aktach, ale teraz dajcie 
mnie już spokój! ER 


Dwai policianci zbliżyli sie do niego, oba 
wiając się, ażeby nie rzucił sie na komisa- 
rza. Kosmala jednak był już zuwełnie bez- 
We Osunął się na krzesło. s 


„Lekarz zbl żył się do niego, uial go TAE 
puls. Tętno było ledwie wvczuwałne. SE 


Nie namyślając sie ani chwili. lekarz Wy- 
biegł do swego gabinetu, wrócił za chwilę 
ze szpryczką w ręku. W żyłsch Kosmali 
zaczęła krew pulsować żywiei. Tem nie 
mnej był on w dalszym caeu nevp 
tylko przytomny. P! 


Kómisa rz. przeprowadzający "śledztwo, 
oświadczył: 


— Pan Kosmala już dwukrotnie zeznał, 
nie będąc podniecony morfi:za. SZCZEK 
prawdę, Uważam, że jeso stan nienort al. 
ny zaczyna się wtedy, kiedv zażyje 
Środka podniecającego, dlatego. też © 
cam jego zeznania. złożone w stanie pod- 
mecena i-na zasadzie słów Kosmali. sta- 
wiam pan ą, pani Rito von Deloff x w stan 0- 
skarżenia. SĄ z 


Sprawę dziś jeszcze kieruie E, da 
ratora i niestety od jego decvzii bedzie za- 
leżało, czy zostanie pan zwoln'ona. Nara- 
zie proszę się ZEN mać w sasiednim po- 
koju. i 


Rita BE Się na nogach. 
Podtrzyinał ia Orłowski: 


Nie starczyło mu jednak sił i sód i 
policjantem złożyli nieprzytomna Ritę 
kozetce w gabinecie naczelnika. 


| {Dalszy ciąg jutro). 


Ee 


Ostatni R kura zestrzelił 
onegdaj p. Fr. Kucz z Żor, uzysku- 


NOWY C ZAS 


{ A PEA ż 
AT szymi rycerzami w karykatu 


rze M. Releckiego zamieszczamy 


„Sobetay. t lipca 1923- IRE 


+ 


bówyża. z Ii strony p. Staier z 
>> z BBY p. 


Pilchowski. 


“do wnętrza, 
; znałazłszy gotówkę w .kwoc'e-408 
'zł. zaopatrzyli się w- kosmetyki i 
prowiant wartości ok. 500 zł., po- 
"czem skład opuścili tą samą drogą 


Sz rd s 


Smiałe włamanie 


przez wyłom w ścianie 


Do składu artykułów: spożyw< 


| czych Kurta Freunda w Brzęczko- 
*w.cach pod Mysłowicami dekona+ 
* no onegdajszej nocy Śmiałego wła 
„F mania. 


Nieznani dotychczs sprawcy Wy 
biwszy. otwór «w murze dostál się 
skład 


przez nkogo nie zauważemi. 


Zawiadomiona nad ranem policia 
wszczęła dochodzen a, jednak- na 
Ślad włamywaczów nie natrafio< 
no. 


): 44 (——— 


ŁY 


Pożar domu 


Z Bielska donoszą: Dziś w nocył 
stanęły w ogniu zabudowania gospo 
darskie Jerzego Miecha w irodźcu. 
Rozprzestrzeniający się z wielką szyb 


-kością ogień strawił doszczętme cały, 


om ze sprzętami oraz stodołą, 
Budynek, jak również sprzęty był? 
ubezpieczone na około 14 tys. zł, + 


" jąc tem samen godność króla 0- 
kręgowego Bractw Kurkowych na 
Śląsku. Podobznę jego wraz z 


Katastrofa samochodowa 


0000— 


Dziś: Rumolda. 


RR So x ta Jutro: Naw. N. M 
E x SUNE 
i s Wsch. sł. 3.18. 
s — „ją. Zach. s1.-8.00. 
Lpec 1933 Wsch. ks. 12.48. 
BD Zach. ks: 11-08. 


Dwie osoby ciężko ranne 


Z Pszczyńy donoszą: Wczoraj rano 


na szosie pod Wyrami doszło do kata- | 
Prowadzony 


strofy samochodowej. 
przez dr. Roszaka, syndyka Komumal- 


nej Kasy Oszczędności powiatu Świę-. 


tochłowickiego, wóz SL 7376, w czasie 
wymijania drugiego samochodu KL 
72479, zaczepił błotnikiem omiiany sa- 
mochód, wskutek czego szofer stracił 


- Kozyra. Obaj odnieśli: ciężkie obraże- | 


* wiono ich do szpitala miejskiego w Ka- 


Samochodem tym jechał dyrektor 
kopalni p. Parkiewicz z Dąbrowy Gór- 
niczej, a wóz prewadzii szofer Antoni . 
nia. tak, że wstanie groźnym odsta- 
towicach. 

Prowadzony. przez dr. „Roszaka sa- 
mochód wywrócił się, jednak zarówno: 


Dzieci nad otchłanią 


ŁÓDŹ, 30.6. — Tei wł — Wstrzą- 


splądrowali i 


| sający wypadek zdarzył się wczoraj w 


Piotrkowie. Oto: dwoje dzieci niejakielt 
Gerlichów, zamieszkałych przy uk 
Piotrkowskiej, pozostawione same w. 
mieszkaniu poczęły się bawić na bat- 
konie, na wysokości czwartego piętra. - 


= Kari z ka'egdarza 
Bobrze byłoby... 


| | Dni specialne w. obfitości - 
"Do obchodów dają gratki, 
=: Mamy wszak „dzień oszczędności”, 
Eo E „dzień dziecka”, i „dzień matki”, 
=" Eecz jednego jeszcze braknie 
«Przeczyć - mogą mi półgłówki) 
"Dnia, którego każdy łaknie, 
Mianowicie „dnia gotówki”, 
dnia tego urządzenie 
Fo. tak, prosta przecie-praca: 
i 'Rząd ogłasza „obwieszczenie“, 
w: K. O. zaś nam wypłaca! 
sA T- Pudłowski. 


m RPO I AO ZE WA OOO O A A OE PA AA R OE TE 


“Ze skupionej grupy „ciekawskich“ pada- 
uwagi: } 
—/Młoda jeszcze kobieta! 
sa I ładna! 
~ —A jak elegancko. ubrana! Jake futro 
ładne, pewno bogata! 
"—][ nóżki kształtne! 
- Łzy nikt nie uronił, nad tą ofiara losu. 
Dwóch drabów  przyglądało się denat- 
ce z pogardą i zadowoleniem iednocześnie. 
Kiedy zabrano ciało do karetki. zawrócili 
"_ na miejscu i szybkim krokiem podażyli ku 
 Krochmalnei. 


<= BRE: 


z 


panowanie nad kierownieą i 
na przydrożne drzewo, 
mochód doszczętnie. 


wjechał 


rozbijając sa- | wypadku bez szwanku. 


 Diaczego 


maż cie zdrat za? 
Taki jest tytuł 


maszej mowej powieści 
Początek uż jutro! 


naftowej. lampki. dookoła stołu znowu sie- 
działo kilku mężczyzn. widocznie oczeku- 
jących na coś. lub na kogo. 

Było trzech. „alfansów'” 
ników Dawida „Nachalnika”. 

Prezes, zajmujący swoie honorowe miej- 
sce mówił: 

— Wiem już napewno. że kolega nasz 
będzie zwolniony w tych dniach. bo nic 
mu zarzucić nie mogą. 

— Ale ona też... no. no! — rzucił ktoś 
od stołu. 

— Lepiej żeby go nie zwolnili teraz, 
mogliby się go czepiać, że Sie przyczynił 
do Sm erci iei. 


— Z nią dzisiaj skóńcza. niema co! wag 


zapewniał prezes. 

' — Jeżeli sama nie skończy... 

inny. l 
— Słuchaj „Kinda“ 

zes. — Czy jesteś pewny, że 

„lignęła”. 


dodał 


— odezwał się pre- 
te ona go 


— No. masz tobie — odparł zapvtany—. 
mnie jeszcze 
nie „naciągnął*. Komisarz mu sam powie- > 


przecież ten „mops“ nigdv 


i dwóch wspól- 


Roszak, jak i jego szofer, gg" z 


4 


"W pewnej chwii 4-ietni > Gabrieł 
wdrapał się na parapet 1 straciwszy 

$ | równowagę, runął w dół. Jego 6-letniał 
| siostrzyczka, Franciszka. chwyciła go 
jednak za nóżkę. trzymając tak wisząe 
"cego przez dłuższy czas. Zebrany næ 
ulicy tłun-przygłądał się  bezr adnie 
tragicznej scenie. : " 


kiem, dziewczynka me mogąc utrzy= 

mać się dłużej runęła wraz z bratem 

- na bruk. 3 Š : 

Chłopiec zabił sie na miejscu, dziew 

'czynkę w stanie beznadziejnym odwie* 
| ztono do szpitala. (Rol. - 


dział | kazał mu „„rozkopać* coś. żeby tyl- 
ko posadzić „Nachalnika*. bo komisarz ma 
podobno wielki na nią apetyt. A wiecie 
przecież, że „mops“ nie będzie ..rozkopy- 
waé“ na szkodę Dawida. Postarał się czem- 
prędzej pościągać sprawdzenia z Wilna i z 
Mokotowa. Mówił, że z pewnością jutro 
go zwolnią. 

— Jeżeli „naszym” uda sie ia sprzątnąć, 
to może Dawid będzie miał do nas preien- 
się, może nie wie. że to właśnie kochanka 
„zakopała* go — zauważył ktoś, 

— „Mops”* wpierw się o mei dowiedział 


od Dawida. niż od komisarza. nie bójcie sigs i 
A jeżeli będzie miał pretensie, że zo wyrę* 


czyliśmy. to żo przecież BRE 
to wygodniej dla niego, przynahmiiej | 
cia się do niego me przyczepł.. 

— Jakoś długo ich niema! Czw im się 


oli 


czasem nie wymknęła? Już Do dziesiątej!..« 


Wtem drzwż się otworzyło i zaraz od 
progu padł okrzyk: ZEŃ A 
=: Wyrok: wykonany! PEE E A 
KONIEC —=' 
Więzienie karne. Rawicz. 


Zanim jednak pospieszano z ratun-= 


ER = 


Sobota, 1.7: „Żydówka“ (po: cenach 
- zniżonych: godz. I6 ..Poławiacze pe- 
-ret godz. 20. 


Niedziela, 2.7: „Faust (po cenach 
zniżonych) godz. 16. „Carmen'* godz. 
20. : 


_ [miara seśrebrza 
w Zw. górników Z Z.Z. 


"Zarząd Głów ny Związku Zawodowe- 
-go Robotników przemysłu górniczego 
Z2ZZ nadesłał nam prośbę o zamieszcze- 
- nie komunikatu. który podaje do wia- 
- domości grup | członków, że na mocy 
"uchwaly: zarządu głównego z dnia 30 
czerwca t.-b p. Stanisław Dereiczyk 
przestał z dniem 1 lipca pełnić funkcję 
sekretarza okręgowego i zarządu głów 
nego Związku ZZZ.Z dniem | lipca p. 
Stanisław Bie niema prawa wy- 
stępować w imieniu Związku Górników 


; Jak się z kół robotniczych dowiadu- 

- jemy. decyzja zarządu głównego Zwiąż 
ku zawodowego górników ZZZ, w spra- 

. wię sekretarza Dereiczyka pozostaje 
prawdopodobnie w związku z zarzuta- 
mi natury: moralnej, Niewiadomo nara- 
zie. Ue w tem. jest prawdy, jednakże 
w kołach tych twierdzą: iż Derejczyk 
miał pobierać gratylikacię za inter- 
weńcię na rzecz robotników. 


Ma akowcy ciesze e sie 


dowało się da wzmożenia ruchu ko 
lejowego rozszerzyć ulg* turystycz 
"Be przysługujące członkom stowa- 
rzyszeń. Ulgi take będą przyzna- 
wane, także członkom k'ubów żegz 


"Kana ga farmo 


Na RNE zlocie skaŭ- 
tów. który odbędzie się b. r. w sierpniu 
na Węgrzech uruchomione będzie na 
świeżem powietrzu t. zw. „Kino Świato- 
owe” 
3 tysiące osób, W kimie tym wyświe- 

< tiane będą filmy z życia skautów, roz- 
rýwkowe, naukowe i krajoznawcze. za- 
równo nieme: jak į dźwiękowe, przy- 
w:zione na Jamboree przez skautów 
z całego Świata. Kino. to obsługiwane 
będzie wyłącznie przez skautów i co 
„najlepsze. że wstęp do tego oryginalne- 
"go kina wolny. Będzie to jedyne kino 
„ma świecie. które będzie miało tak „nie- 
— dobranych“ widzów z. całei kuli ziem- 


skiei 
RADIO 


$ KATOWICE, Sobota 1 lipca. : 
G. 7.00: Sygnał czasu ' pieśń „Kiedy 
RE wstają zorze”. 705: Gimnastyka. 
7.20. Muzyka z płyt. 7.52 Chwila gu- 
spodarstwa domowego. 7.55: Przerwa 
11.57: Sygnał czasu i keinaj z Krako- 


citka. 13: Przerwa. 1455: Muzyka 
| (płyty). 15.05: Komunikat gospodarczy. 
15.10: Muzyka (płyty) 
„ kat gospodarczy z Warszawy. 
'Mirzyka - (płyty). 15.50* 
wojskowe i strzeleckie 
olistów z Warszawy 


7.15: 
45: 


ks: Rekasa. 18: Transmisja nabożeń- 
stwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00: 
„Prof. dr. Witold Wilkosz- „Prawda -. 
nieprawda”. 19.20: Rozmaitości. 19.40: 
- Opewiadanie p. t „Gesztade tr Lorenc'* 
_ 20: Muzyka lekka 21 34: Koncert Chio- 
— pidowski. 22,00. Transmis.a muzyk! ta- 
 necznej z Ciechocinka 22.25: Wiado- 
mości sbortowe. - 22.35: ' W.adomości 
meteorolog. 22.40: Muzvka taneczna z 
“Ciechocinka, 23:30: W'adomośc! z kra- 
iu dia członków Polske Ekspedyci Pa 

arnei na wyspie Niedźwędziej. 23.35 
Oir: Muzyka taneczna 


15.35: 

Wiadomości 
41600. Koncert 
17: Pozadanka. 
"Skrzynka pocztowa. dla dzieci 


LĄ 


NBONAWENI 


sATA 


- Tealru Poisk n] | 


Min sterstwo komunikacii zdecy. 


które na iednym seansie pomieści 


wa. 12.05: Transmisja muzyki z Ciecho_ 


15.25: Komuni-- 


Audycja - „dla. chorych w oprąc. 


„es eCZNE V. adm mistra sji 


Nowy 


Wo wya ku diugotrwatych obser- 
wacyj przeprowadziła Śiąska Straż 
Gran czna ubi egłei nocy rewizję 
w mieszkanu mej. Zofji Biawato= 
wej przy uw. św. Stanistawa 7 w 
Katowicach. Rewizja ta obiitowa- 
ła w niezwykle dramatyczne mo- 
mernty. 

Kedy  funkcionariusze Straży 
Granicznei z oficerami ną cze'e 
wkroczyli do mieszkan'a Bławato- 
wej ta zdążyła iuż w m edzycza- 
się ukryć dosarczony jej towar. 
Przeprowadzone w ziipełnei c em- 
nośc' wobec zepsucia się światła 
posznk wania napędziły sporo stra 


Z Mysłowic donoszą: Wczorai w 
połudmie zdarzył się na kopalni My- | 
słowice Śmiertelny wypadek. Wskutek 
t zw. tąpnięcia węgla na dowierzch- | 
ni, usuwający się stempel: uderzył w 
głowę 40-letniego górnika Stanislawa 


Przed izbą karną sądu okręgow ego 
w Katowicach -odpowiadała 
mieszkanka baraków przy ul. Królowej: 
Jadwigi w Katowicach - (które: cieszą 
się smutna sławą), Agnieszka Ruda, 
„która w nocy z*3-g0 na 4-ty maia b. r. 
zasztyletowała swego kochanka. Jana. 


Ostatniej nocy dokonano włamania 
do warsztatu Stolarskiego Bernarda 
Sznajdraprzy ul. 3 Maia 77 w Brze- 
zinach. Po wyduszeniu okna, rabusie 
wtargnęli do wietrza, gdzie spako- | 


wali wszystkie narzędzia stolarskie, 


Z Siem anowic donoszą: 
W miieszkan'u rodziców przy ul. - 
Śmiłowskiego 17 w *Siemianowi-- 


cach targnięta sę na swe życe F 
przez wypice flaszeczki lyzoiu l 
33-letnia Anna Urbankówna. którą 


w stan'e beznadziejnym przewie- 


Nowy basen Kap 


Jutro, w niedzielę, 2 lipca rb. o? 
godz. 14.30 odbędzie się w Ustro- 
niu, znanem utzdrow sku besk'dz- 
kiem, uroczyste otwarcie dop ero 
co wykończonego basenu kąpie 0- 
wego. a SRR RR 
Uroczystości otwarcia dokona 
wojewoda dr. Gfażyńsk`; poczem 
odbędą sę zawody pływackie z t- 
dz'ałem K. Sport, „Sokót* (Trzy= 
niec. Śl, czeski), I. Semi Gas | 


wg 


€ ke NY OGŁ QS ZPN: Cala. strona. w tekście z 566_ pół strony zi A5. Emm w 
1 


x Katon cą. h. 


zekłamy AG. gr 


Czas 


wczoraj | j 


zamielicowy 


Sobota, 1 lipca 1933 +. 


Rew zia z przeszkodami 
Mimo ciemności siraż graniczna 


odna azła waniiję 


chu lokatorom i wracaiącej właś- 
ne, zapóźn'onej mieszkance tego 
domu, ate doprowadziły wkońcu 
do wykrycia schowka z przemy- 
tem większej ilości wanilji, którą 
dostarczył „nakryty“ równocześ- 
ne u Bławatowei Otton Szudyga 
z Bytom a (Tarnowitzerstr.). 

Przytrzymanym 
— Bławatowej, jej synowi Eliaszo 
wi, który us'łując ratować matkę 
twierdził, że towar-naieży do n'e- 
go, oraz Szudydze, grozi kara w 
wysokośc 12.500 zt.. bowiem ukró 
cone należności ce'ne wyn osły 
2.500 zł. - 


Smierć przy pracy 
Straszny wypadek na kopalin 


Warchoła z Mysłowic (Krakowska 48) 


który w chwilę bo wypadku, nie od- - 


zyskawszy przytommości. zmarł, Zwło 


ki ofiary pracy przeniesiono do De 


nicy Szpitala -« Spółki Bracktej. 
Werchoł 6sierocił żonę. 


Za zaszty etowan'e kochanka 
w obronie własrego życa 


Žurka. 

Sąd, dając wiarę tłumaczeniu oskar- 
żonej. - popariemu zeznaniami  Świad- 
ków, iż działała w obronie własnej. za- 
sądził ja na dwa lata więzienia z za- 
wieszeniem kary: na lat pięć, 


Na gorącym uczynku 
ada dwu włamywaczy 


jednak w chwili opuszczania tartaku 
z łupem żostali przez poricię zatrzy 
memi. Są to mieszkańcy Brzezn: Win 
centy Sobała i Anton? Mastalerz. któ- 
rych w- dniu wczorajszym odstaw'o- 


uo do dyspozwcji sądu w Król Huci jes 


Lyzoi lzkerstuem nı zawody Żyrawe 


Brack'ej.. 


ziono do szpitala Spółki 
Przyczyną samobójczego kroku 
miały być niesnaski rodz nne.. 
Po przepłukan: u żołądka pozo- 
taw wono denatkę na kuracji szp- | 
tamnei, Sta an jej nie budzi w ększych 
obaw. X 


TTE EAE E T EEEE ER SEESE EAD 


e owy na S$ astu 
Klub Pływ acki, K: Sp otela (Ce: 
szyn) į klubu m'ejscowego; skoki 
"pokazowe z trampoliny wykona mi 
strzyni Poiski p. Klausówna. 

Przy tej okazi odbędzie się rów 
 nocześne w sarki obok pływalni 
na nowo-wybudowanych koriach 
tenisowych — międzyklubowy tur 
niei tenisowy mędzy Ceszyńsk m 
K. Tensowym i klubem 
wym -gosbodarzy. 


Przypominamy 
że kto mie cdanucwi abonam: ntu za m. | 
Mał el 7 b. m, m eoirzyma naszego pisma | 


zł 250 zagranica zi 5.50 


cO K O Ne 300.277 


~ 


przemytnikom | 


- teniso- f 


ZOŁZY: $ ż > 


ersz t lamowy SIRER zł. 250 
drobne IS graczy sa wyra? W neqzale t dn świateczne. 25 proc dróżel 


Redak'or: lózet Ksiażex -- 


Nero 


o r A 


dzmobojstwo górnika 


Mieszkańcy domu przy ul. Szkolnej EB 
43 w Janowie znaleźli dziś rano za= — 
mieszkałego tam  30-letniego - Pawła 
Brysia, z zawodu górnika, bez życia, 
Popełnił on. samobójstwo, powiesiw= 
szy się na sznurze u powały. Wszel- 
ka pomoc okazała się spóźniona, wo- 
bec czego zwłoki zdjęto i odstawiomo 

| do kos tnicy szpitala gminnego w Szo- 
pienicach. 

Przyczyny samobójstwa dotychczas 
nie ustalono. 


+ m2 ra oda im ay 


Q:powieczi Czytelnikom 


| P. Jan Klaja, Szarlej. Prosimy na- 
| desłać redakcji: nakaz płatniczy i zna- 
czek na odpowiedź. Prześlemy Panu 
| ewent reklamację. EA 
P. Tomasz Barczyk, Szarlej, Od- 
setki od prywatnych (nie bankowych) 
pożyczek hipotecznych wynoszą ad L 
kwietnia 1933 r. 6 proc., o ile hipote- —— 
ka powstała przed 1 lipca 1982 r. Opła=  - 
ty prywatnego. (nie bankowego) śkapi- 
stalu hipotecznego nie potrzeba u'sz- 
czać w terminie do ł października 1934" 
jeżeli dłużnik płaci regularnie 6 proc. 
tyt. odsetek. Procent od hipotek z ro 
ku 1930 wynosi więc od 1 kwietnia 
1933 — 6.proc. i iest to rzeczą zupeł- 
nie obojetna czy w hipotece został 


wyższy procent umówiony lub nie. == 
aan RAÓO AAAA 


"|. Podatki i buchalteria 
w 


/szelkch MORICA w, sprawach po- 
* buchalteryjnych udzie! 


b 


datkowvch 
ratyRowany” tele 
urzędu skarbowego - 


JAN SIMINTAK 


Katowice” pl. Wolności 9 IH p tel. 25-773 3 

UWAGA! Abanentom „Nowego Cza- 

su” za okazaniem ważnego kwitu ab0- 

nameniowego porady bezinteresownie. 

Zameiscowym  bstownie za nadesła= 

aem Dist sprawy * znaczka DOCZIO: 
wego na adnowiedź 


URZĘDNIK, lat 25, kawaler, inteli 
gentny i kuliurałuy katolik, c. blond 
mówią že przystojny, oženi- 
* tyciuniast z party która złoży 
` go kaucję 3 do 5 tys. zł, potrzebną do 
objęcia stałej i dobrze płatnej posad 
wzgi. postara się odpowiednie Stano- 

| wisko. „Łask, zgłoszenia na adres; 
| „Posada H.“ Katowice J, -poste -re- 
1 
i 


stante, 


SUID ZZ PRA 
PRAGNIESZ aabyć lub sprzedać. po- 
szukujesz mieszkauła. pożyczki. pi 
dy iub pracy zgubiłeś dokumenty- "tub 
'ceune przedmioty - chcesz sie -ożenić 
lub wyjść zamaż — daj ogłoszenie w 
„Nowym Czasie” Dzðeki pośrednictwu 
ogłoszeniowemu. w Now ym Czasie” 
wiele luż osób uzyskało to. czego prag 
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„Dierwszorzędny: pensionat „Poprad 
poleca. pokoje _całodzienn 
utrzymaniem 44 posilki} -na cze 
wiec po Zł, 4. 50 dzienne od osob 
'Piękue nołożenie. — Dużo słońca. 
Własna plaża popradowa — ogród 
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